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O d r o c z e n ie  

w y ja z a u  d e f e g a c y l  w u js k o w e j .
(Koresp „Nowej Reformy1).

Warszawa, 31 stycznia.
(<tjs). Q trzeJ k-iiku dniami ilomiMslem, iż 

••y-jechac ma eh, głównej kwatery niemieckiej 
dtdegacya Rządu polskiego, celem poi oz-umie- 

eię z n&czelmem kierownic/te cm armii w 
^prawie orgamiiizaicyi wojska polskiego, oraz u- 
•talonia, odnośnego pr jgramu. Jak się Jtowaa- 
duję, wyjazd ten nastąpić miał dfcigjwj, a w 
skład dolegamy:, peo-waliKioinej pnzoz regenta 
O s t r o w s k i e g o  weszli: minister skarbi,
dr S t c oiż ko iv s k i, d\ reJtltor komisyi w oj 
skowej L. G 6 r s k. i, jako przMstawticicI woj 
ka rwlslcogo pułkownik J a n u s z  a. j 't d. ś, 

oraz iinspekt.iir wyo.zJiPłenia woyk polskich 
’ cn. Ba r t h .  rlcgmtoiwi Oateowekiemu towja- 
fEyszy w podroży jego adjutamt, rotmietrz di 
Jod?:,, Uoiogacva miula zawieźć szezeg-ólowy 
projekt orgmizae.y i wojska’, opratorwainy zbio- 
‘owo przez najwyższych oLcc^ów polskich, 
kiór)' miał ja/, uzyskać aprobatę gen. Beeele- 
*b. Tern tłnmao-ra też ogólnie udział iron. Bar- 
tlia w' ]K*<h\,y.y. Szczegóły' projdktat trzymane 
>? jiozcAti ta jem nicy.

Wszelkie pi'Z"g-c»ticxn a.naa do po/dróży były już 
jiWzyriOne, gi-Ty tyraicoKUsem wiskiAeik d ôpeŝ y 
r.ad ezłoj z naczelnego kiorr winiet wio armiii nńe- 
uieok rej, w y  j a z d d e 1 e g ac y ii % o s t a ł  
n •osta-ŁR i'ej c h w i l i  o d n o c «io m y  — 

'* io ir iu in , w 3? t. ó r y m  nijag t.ą.pil, j e s t  
0 is z  c z e n i e © k r e ś 1 (o n y.
'A wóęc lYotwa zwldlra, wi&alc niepożądana, a 

raczej Wprofet '^zkodrnwa Gdylyy twlkfo była 
Łrótkotirwalą! ‘ ~

Wiadomo&ei dizisi cjszych pism wmrszawsikiieh, 
jnkoby delogacya już wyjcclr ^  nio cdjpomia. 
l**Ją prawuaic! (  - 1-

—  ______________________________

J Mi u
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersbiu g, 4 1 ul ego .
(Tel. p&t. ag.-tel.) Z-aiwiadicwnienie wydziału 

wykonaw^ca.ego rzą.d-as w igubemii mohylcwsikiej 
donoisi', ze legiony polskie, w sile 25.000 żołnie­
rzy, pod komendą generałów', zajęły Rohaczew, 
ro^»'5ąo?,ly tamtejszy sowiet i uwię iły komisa­
rza, narzuconego przez uowiet włościanom, oraz 
maszerują w kierunku gubernii smoleńslilej. Te 
czyny Wojenne są następstwem wypowiedzenia 
wojny przez legiony polskie bolszewikom. — 
Ucbwtiio.i\o zarządzenia ioldwefcowe wobee 'S/la- 
ohtiy podziej, członków' pimtyi kadetów.'’ i pol- 
aldego dbywiaitclisikya', zawlaszczn wcb-..x osoby 
fcs Sw'i!a’to-pelka-MiTisikiiiPigo.

S u k c e s y  t s u s i e w ik ś w .
(Tel. c, k biura koresp.)

Petersburg, 4 Int.ego.
(Pet. eg. tel.) , Wojska sowietów zajęły Oren- 

b'trg. Kcrzacy, k l.órym i da wodzi Dut.ów, ucioJdi1.
Petersburg, 4 lutego.

Goaiu-zą 1 lutego: Wojska sowietów z Sama­
ry zdobyły dworzec Syrt i zbliżają się do Kur- 
gany, osiatnioj stacyn przed Orenburgiem.

Kozacy Dulowa cc fają się w rozsypce i po­
rzucają broń.

juuo oczekują wzięcia Kazania.
Newe (josilki, u; worzone z jednostek. (>n clio- 

ty i arrylcryi. ciągną wojskom sowietów' na 
pomoc. V* ediug późniejszych wiadomości, Otec 
bUig wpadł w ręce wojsk sowietów. Dutow 
uciekł. Pod Oreuburgicin wx>jska sowietów 
używah gazów duszących i kul wybuchowych

Z a lec ie  K i j o m  mlo l z s a K O j )
(Tel. e. k Biura kuresp.)

Petersburg, 4 lutego.
1 Pm. ag te. dnia 31 u. m.:

•Biecz don&si, że Kijów dostał się w  ręce 
wojsk bolszewickich. ^

P!!l'ti t e s a  m  : i [ i i e  i t e i * .
Ckel. c. k. Biura korr^p.)

, , \ r i, • - , KiiÓW, 4 UltOgO.
(Pu, Ag. .eh) I-kraniskie pułki Szewczenki 

i Buhdana Ghnnelnmkiego, w-zmoomo-iic przez 
myTsryę, przyłączyły się do wojsk sowmtów.
I;ino jflSfoi załogi wzbraniają się waiozy^ pn_e 
ciw sowietom. ,

M ą k  i M i  s  I f O i l a i i a .
Petersburg, 4 lutego.

-je i ’ f,;x>0; fy u u ń ,  że do Nowniczorka- 
dI" i, 2 się ww'da\viuictw*o Saiwoticów.
przycy i t>,zn też Rodżia.ilco i Kiereuski. pieirw-
azy w k.osty,i,T..,:c 1;i:l]vCiiUi a <(, w polskim

•i I ' 2 -" . j  i sj.-,bko no-zcza-iowueli się co 
d-0 Kaif aaiis i cąwócili

F t e ^ c l y c y a  w  F ś n is n d y i.
(Tel. c, k Biura koresp.)

^ -  kbolm, 4 lutego.
(Stornjda tel. ■>, r8®«) Biało gwardya opano­

wała obecnie cały kraj na północ od lia:‘ Ny- 
£UtJi~ Tammerators, ^ ryborg. W Oestorboien 
Spięła om. ori-yleryę, mufcm4y wybuchowe,

karabiny maszynowe i karabiny i o trzy moje 
oodziomno posiłki Walka koło Korawa trwa
dalej, po obu stronach walczy kilka tysięcy lu­
dzi. W Abo, Tammersfors i Wyborgu, zdaje się, 
wróeił spokój, W  Hclsingfoi-sic panuje spokój, 
lecz syluacya jesi gioźna.

Sztokholm, 4 lutego.
Sjłecyuiłny sprawozdawca Byeaj&ka teł. By- 

ran domosi pod datą dnu: 31 stycznia: Biała
gwardya obsadziła Raumo, Lewisa i Borga. 
Widu Kosyan opuszcza nie tylko Aland-Ąa-lo 
także IFmkindyę. W TleLsingicwsie ruch uliczny 
przed stawia się, jak zwykle.

Nowy rząd. polecił citwart ;e banku państwm- 
wogoyoraz wypłatę wklndek przez h-anlu pry 
watne .i bank państwmwy. Zarząd prowrucyo- 
nnlny i komitnahiy ptfjcsżedł w ręce zOrgnnizo- 
wianych robotników.

Sztokholm, 4 lutego.
(Svonska tel. Byran.) Tutojszy poseł fin- 

'amdzkii donosi według telegramu z Ilclsing- 
forsu:

Silny oddział rosy^Kic-j gw .irdyi czerwonej 
i żołnierzy przyhyi z Petersburga do A dargu 
dla -stłumienia rewolucyi.

W y d a le n ie  D stM  tu m iiR S K ie io  z  S m
r  (l'el. c. k. Biura knrssp.)

Londyn, 4 lutego.
(Reuter), ,, Times’1 dowiaduje się z Petcirs- 

bui'ga.: - ’ 'J -
Jedoń z posłów mocarstw ontento prosit

0 przedłużenie terminu odjazdu poślą rumuń­
skiego, ale rząd bolszewicki okazał się nieu­
stępliwym Posła rumuńskiego odstawiono w 
towarzystwie specyalncgo komisarza do grani­
cy finlandzkiej, przy oz cm oddział marynarzy 
tworzył eskortę

' ” *•«« I  — ■ —. — -     -  ■ — ...

F r a n c y a  a  H n s v a .
Guiewa, 4 lutego.

. .P( wodiu fp«,i(])ró.źy pmsitai ibioilisizoiwiiików Ka-
rrnoriWwfl: Sio Paryża i L>oindy>nui ots-winilcza
»ł/Ch.  ̂ do Parnisi*, i<, dOiOóki w Brześciu toczą 
się rokowania o pokój, niema o tern co 
myśleć, ażeby rządy państw 'koalieyr H B y  u- 
tnzymywiać. steuirald z Kaimieniewem. Meżowio 
sitami koalicyi będą ignorować Kamironiawi 
tak długo, sm b,olisizew,iey (przez z r̂awmi-e uolco- 
wań w Brzościu udorwudnią, że solidaryzują się 
z kcalicya.

Praży dcuiib giaibiinetu friauciuskiego Clemen­
ceau zaczyna przePaurwać reu ol ueyonistów ro. 
syiskich, przebyu ająeych w Paryżu. Jak domasł 
*■! rfeure«, piolic.ya. pairy.ka urządterła wielką 
obławę w diziełnicatoh, w kitórycih miesaka-ją re- 
wolucyomiiścii rosyjscy. Uwięziono licznych Ro- 
syan, pomiędizy iiLn a współipra.eoAvuilm pisma 
1-o.syjakipgo, które v yd iiwuł TnO'Cld, a letóre w 
'O&bnlŁnich czasach żsiitato zamknięto.

B-arres w j-Echo die Paris^ zarzucił tym Ro- 
ayaimcm, że trudnią się s/piegosbrem. Obwinio­
nej © podobny występek Raippaiport,. który u- 
miosizczLa swtoije artykuły w »JouTnnł da Pc.upło«
1 .\r?si(e« oświadczył, że pozwie Barrćsa przed 
sąd o o ẑezeaisitiwo,

Z d R s f ic z ^ lE  s trflR  u  a  T ryeS d s .
(TbL c. k. Biure koresp.)

Tryest, ’4 lutego.
Robol uic.y z*feł,idów 'okrct-owyoli w rl'i-yeśeie 

i w Mnggia, którzy zaprzestali pracy, znaleźli 
pc parcie u inny ch kategoryj rt»bo4niczjxh, mię- 
dzy mnymi zcecrow. Żaden dziennik nie wy­
szedł, z wyjątkiem „11 Lavoratore!;, który przy- 
nę dl zawiadomi’, nia o strajku. Na "gron adz.c- 
-iiu, icóby«-m Domu robotniczym, uchw.aio 
Ji że nio naJo-ży j-ô iazorẑ ió sf-rujku na piv.e<l- 
siębiwstwa r. prowi-zacyjjie, elcktjo-wnie i trazo- 
wnie. W strajku brało udział około 15.000 lu­
dzi. Deputacya. strajkujących robotników, pod 
przewodnictwem poishi do Rady państwa, Pil> 
toniego, przybyła do namiestnika, który w 
swej odpowiedzi poJkreślił pokojowe dążenia 
monarchy. —  Itobotarlcy irszystkich łcategoryj 
jłasŁamowili powrócić do pracy, ;t«k, że sttajik 
należy uważać za zakończony.

----------- o---- — —

M  S l l f t l ł  w i t i l l l - J
(Tel, c, k. Biura knrasp.)

Berlin 4 lutego. ’
Wd-tug Sj/fi .nrozdań ih/óonników wiee-zj-rujch 

rucn strajkowy maleje. W < iagru dub daggdftą- 
m, tgo n-adtsszly AviadoTncśca, stwiordzaijące 
zmniejszenie się liczby strajkujących.

-i Berlin, 4- lutego.
Dziennik’ zapowiadają, że strajk dzisiaj za­

pewne się ukończy. Tafaże z rozmaitych stron 
.pa.ńsrwa (Kconioszą, że już wczoraj wieczorem za­
powiadano wszędzie podjęcie pracy

t Itetó c s fc t  i s i i i
(Tel. c. k. Biura koreg .)

„  , . Bedln, -ł lutego,
Posłowie^ EtreiiŁ, Haaao, Lodebour i SełicAde- 

mtiiui przyjęci znutalr onegdir.j na 1 onrcroncyi 
u kancJerrzs pańsituna hr II c r 11 i n g s, W 
konh.rcnej i tej wizięli także nj^iał wicokan.- 
olorz Payor, sekretera: pariotwia. dr Wallr..ff i 
nii.niistyr PteTO. Posłowi praiedstawdli kaucle- 
rzowś życ-zcnie. aby Hiitenyc-niował u w ’ a-dz woj- 
sLowycib w tym kier-uniku, oby mężom zaufania 
strajkujących grup nobolniczych pozv olono na 
zamkniętem agromadTesiiu dyskutować o poło­
żeniu, wytwórzoJicin przoa strajk. Kanclerz o- 
ś-rtiadciył te, że ytoi na skinowisku, ii, aip

{.tnoiż© aprobować zgromadzenia, któreby joweię- 
lo uchwały, rioelrwalająiee czyny pizecśwne u- 
staWfjan. Nniwot g’dyby izignomiidi/enie m kiło do­
prowadzić dio tego- rezuitaitu, że strajkujący po- 
sterwilibyvvtnlo?ok o podjęcie rdfeowań z.rządom, 
sytimcya tylko by się zaostrzyła, jwmiewer/. rza d 
musiałby odimó-wić na to odpowiedzi, tak dłu­
go więc niema rękojmi, że zgromadzenie dzia­
łać będzie tylko w celu ukończeni- strajku, 
rząa i.a propozycję posłów nie ntoże się zgo­
dzić.

* Berlin, 4 lutego.
Biuro Woiffe przynosi dłuższe przcd.-.tawie- 

n’e, z ktorego u ynika., że rząd gotów był roko­
wać z powołanymi praodstawućelann klas ro­
botniczych i jako takich uzimil posłów obu fra-- 
kcyj .siocyałistycznych j przodslawiciol: oigani- 
zacy.i zawodowycli, lecz nie zamierz/n i iwę za­
mierza rokować z przedstawicielami strajkują­
cych robetnikow, którzy wybrali bez podstawy 
prawnej radę robouiiczą.

5 *
i ) w i ^ 2 ?6 n i8  p o s ! «  y i i t n i i i o n a ,

Berlin, 1. lutego.
1 Jak dcinfoeii iBediucr Tageblatt-r, nioz.rwiybr 
soc\alistec T> i f, t, m a »  n, członek piirh.iiient.u 

nmmic-ckiego', został uwięziony. Poseł Tlittinanm 
byl człoinkiciin ['obwiązanei komisy! strajkowej 
i n.ii zclua kpmonda w 'marchiach •̂ .•iiłjrantfei mu 
nratiia iwMiiłu w ruchu staaijkowym. .Mimo to 
Pititaumn cłicSał przęnuijwiać iu niudcrzwoloinem 
izigromaidzeniu ludioweni iw Trypt,ciwóe ('dzielnica 
.v. lelki ego Borlina), wzyiwają.o robc.tn.ikó-w' do 
dalszegio ateaijjcu. Prokura.toiryą; w tern wezwą-, 
ni u uiopaltrzyła ple .nie tyfljeo .wyutopliu juze-ciw 
ustawie o  etianie oblężeuiia., loea ł.sikżc zbnodui1 
zdrady kraju. Z tego n:mt.ąpilo ttWtęsję-
i.ic Pittmannia.

. . . . ------------ — ~ —  .
|

S t r a jk  w  Hosarsclyi.
Haga, 4 lutego.

KomiDelfc Tcwolueyjnj^cb soeyalisnów o-dbyl w 
lAiriisfiemdiaimie posiedi^ino, na Któram przedistn*- 
wicJale 26 'związków 'iTo/iiioibn.iozycłi uchwalili 
strajk powszechny i  waawa.li uołmitmików dlo po- 
rzu&mrn i]iracy. Roibotnicy żądają wuPJhu wy- 
weże-Tiiita śroidikó.w żywmości, śkomfi skowani a 
wszyiatkicb zaipasów i równiomioniego rozillziułu 
żywmoźci.

K s m i i s l K s !  s s i s s r s - i f i i s r s i i .
o. a. biuia .tarwup-i

Wiedeń' 4 lutego. 
Uuzędiom',o. ićtoncszą dwite 3 bni.:
Na płaskowyżu Siedmiu Gmin trwała dalej 

żywa działalność artyleryjslra.
Szef sztabu generalnego.

U f f l t ó a U Ś ^ M .
(itv, C. fc- biura. ki.rotą.;.

Berlin. 4 kilcgo. 
I t'1'zcJ,'jhvpo dlonaszą. Juia 3 bm.:

ynebndnl teren wołnv.
F ron t woijsk bawarakiego następcy tronu. Na 

froncie fkutilryjskim przyszło po polwdiiłu do 
żywych walk działowyci? między Lasem Hout- 
hoiuster a Lys. Także w okolicy Lens pc obu 
stronarh Searpy na zachód oil Combra i budziła 
się niekiedy działalność ogniowa Pod Monchy 
silny wypad wywiadowczy Anglików; odparto.

Fronit Awojsk ks. Albrechta: Nad katiafem 
OIse—Aisne wycieczki Francuzów nie Mała 
się: wzięliśmy przytew. jeńców. Wzdłuż a łlette 
w oilcinku Reims, na wzgórzach Mozy i pod 
Hartinannsweilerkopl' działalność artj-leryjska. 
Nasza piechota z wywiadów na wschodnim brze 
gil Mozy i na północ od Fadonvil!ers przypro­
wadziła trochę jeńców francuskich

W łosU1 te rs ti w o jn y ,
Żywa walka duałowa na pU skow zgórzu Ask- 

go. -
Z innych wHiowni mt nowego

Pierwszy generufny tewatereiism 
L n d e n d o r f f ,

Z  f r p n t y  w i o s k f e g s .
(Tel. c. k. Biura kor isp.)

Wiedeń, 4 luUco.
Z w-ojennoj kwatea-y prasowej donoszą:
Dnia 29 stycznia udało się Włochom, dzięki 

-.kupieniu przfcimgaiąeyeh sił, wsiąknąć lokal­
ny sukces przez zajęcie wzgórz-y Monte di Val 
belle i Cul de Rosso. Potem już tylko rai, pró 
bo wal i Wło>f w dniu 31 stycznia zaatakować 
neszo nowe stanów 'oka, któreśmy zajęli. Tu 
3 wszędzie gdzieindziej ich częściowe ataki za­
łamały się w ogniu obrońców. Włosi ponieś! 
przytem 'dyzkłe straty. Od togo czasu io  dza- 
siaj fRjioprayjacid ognattłcoiył swoją działalność 
tylko do ogrna przeszkadzającego Liczba jeń­
ców wkjddch wzrosk na 20 oficerów i 790 
żołnierzy.

Dzięki pugodzm, mujm ranna, dochodzącego 
czasami do 15 stron, działalność łotaiicza była 
żywszą. Straciliśmy dwa nioprzyjacil-Hiit sa­
moloty i 1 balon. Jeden lattek ni oprzyj ac!flsk: 
zmuszony został do wylądowanlp

W e wschodniej widowni wojny (Ink 3! sty- 
c-zinią pr/tekiroczylo nasze linio przeszło 170 Ro- 
sy*ał aTaz z końmi i 'wozami. Są to części rvujsk 
rosyjskich, któro biły się z Rumunami i cofaę 
iy  ąię potem .m «<i ninu na nasz obszar >u!tv

C fla ry  u la k u  lo m it z e ś c  nu P a ry ż .
(Tel. c lc Biura koresp.)

Paryż, 4 lutego.
Wskutek bombardowania miasta -pt«ez nie­

mieckich loliników, zginęły w' samym Paryżu 
33 osoby, w' tein 11 k<ob:et i 2 dzieci, w okolicy 
16 osób. w' tein 13 kobiet i 3 dzieci zranionycn 
jest w Paryżu 134 o^oby, w tein 50 kobiet i 10 
dzieci, w okolicy 72 osób, w tem 38 kobiet 
f 7 dzieci.

t a i  W i t  m i i i !  t i i i n i i i f l
Perliu, 4 lutego.

»łkJlionalzei'Sung« donosi pośrednio z  Pe­
tersburga.;

Wadle wiadomości, które tu otrzymano z 
J.U33, w armii rumuńskiej dwkmywa się najzu­
pełniejsza zmiana nastroju. Z-diożona nic-Jawno 
liga oficerów rumuńskich » j * M i  do króla i do 
naczelnego wodza armii immuńskiiej i generała 
ArerfSitui isidres, podlnoszący .my 4 pojednania 
się z mocarstwami cemralnenii. Bclszuricy — 
j:ut pownrda adres — będą i nrdal nieprzyja­
ciółmi Ruuuuui, a -po cistatnich j.czewnoUic.li w 
Ilcsyi opairc.ro się Ba«rmu4i o te >pań?two i&si 
na długi tras niemożliwe, dylko p-zcz zbhż.onie 
się db mneansłiw centralnych meże Ruuuiuia u- 
•ik3knąć 'Odbsiebuienią ąiolity cza ego i gospodar- 
■zeg:0'. Rumunia może zrezygnować ze swoich 

roszczeń do Siedmiogrodu, a wziąć sobie od 
szkodow'auie w Besarabii.

Jak donlosł oJieski *]?.abjckyj Li tek -, król 
rumuńslki (po (oisteaiien wypadkacli w MnJtaawełi 
zmienił zupełnie swoje zapatrywania. 1’etras- 
bur.g lic.zy isię, ijroważaiie .« morżliw kią nawiaza- 
inia rokowań pokojowy ch pomię Izy Riiinunią a 
mocarstw ami cen Irainemi.

W ń s o n  w o b e e  N ie i f i l e a .
( l ’«l. c. k. Bnira kure*-p.)

W aszyngton, 4 hiiegio.
(Binm Reutera). W  mmvie' swej omawiał pre- 

?;ydout \VTiJt»'on powody, które zmusiły Sta­
ny Zjednoczone do przystąpienia. d.o wojny 
i oświadczy!, że Niemcy me tylko naruszyły 
zasady sprawiedliwości, ale także od dawna 
obowiązujące prahra międzynarodowe i układy. 
Rząd niemiecki wykonywmje swą władzę w 
ten sposób, aby nasze życie gospodarcze zo­
stało cdcięte, n ile v 'bc-dzi p :d uwagę nasra 
koinunikacya z Europ.;'., i pragnie urzeczywi­
stnić ztuakury trwmłego namszenia rozwoju na- 
szcgio życia narodowego i wydania Ameryki na 
laskę rządu cesarskiego. Omawiając rezultat 
żniw r. 1917, (/świadczył Wilson, że mleży do- 
łożyte u-ilnycli starań by wynik ton na przy­
szłość jeszcze powięk.rzyS. Rząd bodzie w tym 
kiemnku udzielał w> zelkiej pomocy i Mll.-óin 
myśli, żc praca, infeligencya i ofiarnośó amery­
kańskich rohrków deprowadzę wejnę do peł­
nego sławy końca, a brak środków żyr mości 
wywołałby głód i nastąpiłby straazmy stan dla 
cyrnłizaeyi c.d.ąo świata Dlatego' musimy 
starać się oswgiiąć w odpowiednim czasie ho­
norowy j trwały pekói Jedyną drogą ku temu 
jest zjednoczenie wszystkich mocarstw ( i  nie 
zjednoczenie jednej grupy przeciw drugiej gru- 
p-le), kifórcby każdy międzynarodowy konflikt 
oddawało międzynarodowemu trybunałowi -i u- 
żywato przrmu-u przeciry w-szy.stkim zbrodni­
czym czyirom. Udział Niomłec w fakiem zjedno­
czeniu byłby zaprzeczenhn pruskiego lir.titary- 
z.inu

K G łS i r z y g n t ę b ie  w e m y .
Waszyngton, 4 lutego.

.Teli grajkim.-CvcMmipsignie<. donoi
łTeizyjcinit Wilson o ę te if do rolników' •odez­

wę: w której "wzywa1 ich, ażeby *sajpe4mffl kra­
jowi obfito żniwa, któro Staniom Zjcdaiioczomyrp 
i europejskim ich sojitóznśkódi oszczędziłyby 
najcięźśizyidi teoisik o  apTOwizacyę.

*Celie oibecnieij wiojny —  powiada. t»ao-/.\va —  
są najwidkszc, o jakie kiedykolwiek walczyła 
liiiliność. Trzeba 'zaipobiedz tomu, ażeby p życiu 
i dobrach ludizikośet rozstrzygały mak: grupy 
iTL-Iui ą o w l i  painującycli, któray mają na oku 
tylko swój ilnibwes i trzęsą rządami, które olbec 
nio mają odłkorwicie w swoich rękach, Trzob* 
uczynić wszystko, ażeby koalicya zwyciężył;

Dalej powiada, odezwa: fZdajemy sobie spra­
wę z  togo:, pcdlofenie jaJk mężowie stanu po obu 
stronach owarai już to prawdopodobnie uśwda 
domili sobie, że obecnie wojna znlłża się do 
piuiktu kulminacyjnego i że w roku bieżącym 
jedna- ze stroni woj ijąeyoh musi osiągnąć takk 
sukcesy piłUlnrne, które stanowczo wpłyną na 
wynd: wojuy.

wey-yąą 'wmutwaw

R o k i w a n i a  B r z e ś c i u .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 4 lutego,
G. k. Biuro kojesB-oudęaicyjne djm «ć  z 

Brzpśafe pMJ dalą 1 lutego:
Nj: -płonamem preiedzerin, ddbyx?rr pod 

prziowadniicfbtwm pułk ."wnika liułgarsldcgo-, 
G a  n o ż o w a ,  przowudniozący podał do wkw 
-dc!mc-.śd, że nr składzie Iromiswi bułgai^ltlej m . 
Ttąpśła wimtM. Obocime w miejsce misd&taia 
p rami cdiiwośot Popowo, ja ko przerw /dniczą ey 

dolegacyi bułgaraićiej, występowa/ bądble pro. 
-zj dent mfei-^irów R a d  o sł a w e  w.

Spór ukiaiński-rosyjski.
NkSfl-ępni© imienian’ ukrąińsMej -reę>ubŁM 

ludbwej aiibnął głos p. S e w i i u k  i  cóv żaid- 
ozyt. że dołi1 ebezasuwy orzcwodmvzący deł©.

gaeąń. p. II o ł u b o w i c z, nie przybył że on. 
oewnuk, obejmuje praewoaniclwo'lelegacyi *u- 
kraiiiskiej. P. Sewńuk pros-ił następini'" odgłos 
io 'dtużśzegG ATywiod* do do osfeetniogw plenar- 

mego po&iodzoruia. Ńapnzód wskazał mówca i.*> 
''d-cwytoaiy na plemiimem posiedzeniu 10 stycz-, 
naei unlwcrBał centralnej rady ukraińskiej z 
dnia, 7 li&tiopada s. s., proklamujący nkra-iiiską 
republikę ludową i Określającą jej stanowisko 
mięjKynaroaowe. Stanowisko międzyi.Ł,-rodoA>e 
ukrahiskiej republiki ludowej uznane zostało 
wówczas zarówno przez radę komisarzy ludo 
wyc-h, jak i przez przedstawicieli 4 mocarstw 
sprzymier/cmyeh. Uznanie Ulua-in c, i.iko pań­
stwa niezawisłego, ze strony rzailn komisaray 
ludowych wynika z  oświadczeń p. .Trockiego 
na posiedzeniu dnia 10 i 14 stycznia h. r. zło­
żonych. Na zapytanie sekr^aaw państwa, 
Kuhlmaena, czy przewodniczący Jelegacyi ro. 
syj-Aiej uważa ukraiiiską -delegacyę jako część 
ileleg-neyi1 roisyjskiej, czy tez delegacya ukia-iń- 
-tka mói hyc uważaną jako ropzozręiżn.wa 
«i>miC'(l/ji<.lneg'o państwa, p. Trocki 'odpowie­
dział pdJóy- ez, ■? Ponieważ dclegacya ukrahi- 
-ka wystąpiła- tutaj jako- zupckiia samodzielna 
ilelcga-cya- i ponieważ zaproponowaliśmy uzna­
nie jej udziału u rokowaniach, nie podnosząc 
żadnych zastrzeżeń, a nadto z  żadnej strony ju 
raynkipcwoiwamo zaliczanie delegacji ukraiń- 
skiej jako części delegacji rosyjskiej., to zda; a 
nri <»», żo sprawa- sama przez się Jest za-latw io- 
im. W  myśl tych oświadczeń istotnie w ( ig * 
całego biegu rokowań, az do ostatniej -przerwy, 
delogaicyii u-kraińs-ka uważaną b jla  przez 
u S'zj"sifde srócay, biotące udział w konferwi- 
pyi, -zawszo jako dclegaeya nicza-wislego pafi 
r-t-wa. Po przerwie p. 1’roeki próbował, poweii!- 
ife się na jakjś -ot-rzymany tedegram, Dłuiói: ic, 
delegae-yi ukraińskiej stanowiska jej i  praw i 
powołał się równocześnie na istnienie wj działu 
wjkanaiwcaego u Charkowie, o czeni dotąd 
nie było wzmianki. Del-igaeyn akuaińska tnsaża 
za rzacz koafeozarą silcomstatować, żo mowa, 
rzygtoiszoaia na tem posiedzeniu nrzez p. Tro­
ckiego, sto: w pełnem przesiwieństwie do jeg-o 
wszystkich poprzednich oświadczeń, dlatego 
ieat z-muszżcsną. złożyć nas-tępujące ośw mdczo.* 
uje: Jesteśmy z p, Tnockim jednego zanatiywia-' 
-nia, że w życiu państwa ukraińskiego iZŁSzły 
zmi-nny, One są lednakowoż całkiem innei na-’ 

"ry, aniżeli zmiany, o których wsponmiał p 
Trocki. Istota tych zmian łączy się z 4-tym u
n.iwor>s;iii-ii, cenóm!nei rady ukraińskiej z  14 
tyoziiin b. r., w którym jest pow.edzk.nf1 

Odt ąd l  u k r a i ń s k a  r e pub l i k a -  1 
w a t w io r z y s a m o d z i e l n e ,  <ftfj ni AV-  
g o  n i e z a w i s ł e ,  wn  1 p e * sn w e r c m  
«  e pa ń s 1 w o in iro a u  u k r a i ń s k i e -  
g o. Rząd ukraińskiej republiki ludowej ilążvł 
do -sit-worzenia przyto erta wszystkich republik, 
l.tóre ji-ow-stidy na obszarze byłego carstwa 
roĄj-kiego i-do uiworzenia wauólnego federa 
cyj-neg-o i-/.ądu w R o s y ;, ffcyfcwaź jr-daak aż i o 
uytora-nia czwartego uniwersału, mimo w.-zel- 
SSch próby p-odjęiych przęz rząd ukraiński, po­
dobaj- wspólny federatywmy organ nie doszedł 
do skutku i ponieważ z chwilowej sytuacji w; 
n-'ka, żo -organ taki nie może przyjść do skutki- 
c e n t r a l n a  r a d a  u k r a i ń s k a  mu s i  a 
ł a z a r z u c i  ć ni y ś 1 u t w o r z e n i a  f e d o  
r a t y  w n e g o r z ą d u i u s iw ( . r  s a ł  e fn 
c k w a r t y  m p r o k la m o w a l a U k r a i n ę  
j a k o  c a ł k i e m  s a m o d z i e l n e ,  od n i ­
k o g o  n i e z a w i s ł e  p a ń s t w  o. Wskutek 
tego rada ukrumska w tymże uniwersale o. 
świ-adożyła, że z wszystkiemu sąsicdnicmi pań­
stwami prag-nie żyć w spokoju i przyjaźni, żu 
jednakowoż żadne z tych państw me śmio sibj 
mit^fzać d'o y. ł l . i  samodzielnego republiki u 
Irra-ińsdJcj. W  dalszj ni ciągu cstHłarty nniwon 
sił w jasny sposób określał zarówno międzyinń 
rodowo pra wjio stanowisko republScaftskiegi
i.arodu ułuaiih siei ego, jako też politykę jog. 
wobec są siadów. Argumenty, przytc-czoni 
prz^z p. Trockiego, nio mają żadnego M am * 
nia.

By Tłapobieuz laiszywwm interpretacyom 
ijaklćjkoluiek strony i dla uniknięcia oś w: ud 
!czeń dalegacyi rasyjskiej, któreby stały i 
'sobą w sprzeczności, delegaeya ukraińska pro- 
panuje, by republika ukraińska została u z u d  
r.ą loirma-lnie jako nawskrćś srcmodziełne i od 
nikogo niezawisłe państsco, by tem samem u- 
trwa!ić -ostatecznie tak jej mtedzynurodo-we 
stanowisko, jak i  uprąwnifnia deligac-yi.

Następnie na wezwanie p. Trockiego, nale­
żą ej- dlo dekgacyl iosąjski^j i-rzędsiawicnd wy. 
działu wykoMATOzego ukraińsk. M i o u w i o -  
d i o  iv złożył oświadczenie, av kTórem jraduro- 
śłil. żc w I  ześcuiu óatąćt w knśeraiiiu rcpubliłiań- 
skiego uaroau ukraińskiego _ przonmwiała tyl­
ko delegacja rady ukraińskiej, nio były zaó 
repi-azentoavane sow;etv ukraińskie. Ufera-iusfc’ 
wydział wykonaw-czj- od początku nie uwa­
żał radjr kijowskiej za uprawiianą d ... prze ma 
wiabóa imieniem naiodu ukraińskiego. Delega­
cja  kijowska poza plecami na-rudu ukrani~aie- 
-go pd’cwaćLziła rokowrmic. tajemne między czte­
rema ściahtmj, otlirebnie od dełegac.yi roeyj- 
skiftj. To podkupak* jx>dwaliny władzy rod: 
kikwaaktteg. N aród ukraiński pragiue oo prawda 
rychłego pokoju, lecz p i a g n i e  g o  w s p ó l ­
n i e  z c a ł ą  i e d e r a c y j n ą  r e p u b l i k ą  
f  o av j s ac ą.. Go sie tyczy obecnych r-okow-ań 
pokojwwyoh. to sekrotarryte ludowy republika 
ukraiińsildej upiora sie w całośc5 na tyc i pod* 
sta-% ach pokoju demokratwczne?o. króre pro­
pagowała rowolu-eyia rosyjska, a które aprobo- 
vane, rortah- przez sowiety ukraińskie: Fok&i 
ber .‘tnej-rsyi i kontrybucji. któ~v zapewni na- 

j rodom pra wo sta mówienia o sofcie. Co asę tyozy 
lobszArów okupacyjnich. to seki*W-yat 'udo*
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wy podziela zupełnie stanowisko, reprezento­
wano tutaj przez delegację rosyjską i oświad­
cza , ż e n u r ó J  u k r a i ń s k i  n i e  u z n a  ża­
d n y c h  umów,  a n i  t r a k ta t ó w z r a d ą  
k i j o w s k ą  z a  w v r t y c h  i żo o n e  n?e 
w e j d ą  w ż y c i e ,  j e ż e l i  n i c  b ę d ą  u- 
z n a n e  i a p r o b o w a n e  p r z e z  d e l e g a -  
c y ę - f e d e r a t y w n ą  r e p u b l i k i  r o s y j ­
s k i e j .

TROCKI 0 UKRAINIE.
T r o c k i  oświadcza: Uznania, samodzielności 

lub niezawisłości jakiegoś pa-te Lwa me należy 
mieszać z nznaniam tego lub ow-egn nządu. Gdy 
swego cza su sprawą uznania delegacyi kijow- 
skiej rady stała się tutaj spinową praktyczną, 
proces oaimookiCiśiaida się Ukrany jeszcze .wca­
le me prr nrał form ostatecznych. Zresztą Tro­
cki, nk wywołując protestu del. Rady, wska­
zał na to, że właśnie wskutek niewyj iśnionej 
na nuie syluacyi na Ukrainie, zwłaszcza co do 
jej granic, niezbędni} jest we wszYSikich spoi- 
nycli kwesuya zgoda obu tutatj roprezenf1 iwa- 
nych delega/cyj. To osu tediczesiie ma rozstrzy­
gającą doniosłość. Z tego oświadcior.ia zyni- 
ka, że wszelkie poi otzannienie między radą ki- 
j )Wbką a moca.rstv.ami cenbralnemi, które z po­
wodu jeszcze nie uskutecznionego <xlgran: '.że­
nią wywołało opór ze strony rosyjskiej delega­
cji. traci moc i samo przez Łię upada. Mocar­
stw a centralne mają interes* w tan, żeby spre­
cyzować swOj stosunek do Ukrainy por] wzglę­
dem mitteryaln/m, żeby nie uważać wielkości 
fikcyjny* h za rzeczywiste. Llntego- mówca mu­
si wwl>'t.zać na to, że w niektery-eh Lołach prze 
csnu -ę separatystyczne tendencje w dzisiej­
szej Rosji rewolucyjnej, mianm* icie w obsza- 
raci granicznych byłego państwu rosyjskiego. 
Im Dardzie] w całym Kraju utrwal t, się władza 
sowietów, rem bardziej przesuwaj;) fciaey po­
siadają o ewoje tendeneye separatystyczne na 
obszary graniczne., lecz gdyby te grupy w dzi­
siejszej Rosyi zwyciężyły, lut-ydbnii.tsf V~’ łvby 
się pioiuammi centralizacji, którą poi royym 
rządom taić tncigiczmio popierały. Przedstawi­
ciele mocarstw centralnych nie mogą tutaj ob­
jąć roli sędziego rozjemczego obecnych stosun­
ków Rosy! 1 Ukrainy. Mówca poz^taje tak jJk 
przedtem aa stanowisku, na początku sformu- 
towiiiam, i teraz, gdy także pra^-dstewte-Ma u- 
kraińskiego koottiteau wykonawczego weszli w 
związek delegacyi rosyjskiej, powtarza raz je­
szcze, żo tylko takie układy z radą kijowską 
mogą być uznane, które moie uznać lakże de­
lega ta  rosyjska.

OŚWIADCZENIE DEL EGATA RADY 
KIJOWSKIEJ,

Następ tik,- w imieniu dolegiicyi Rady L  u L łu­
s k i  oświadcza: Wyw ody Trockiego, który w 
niejodnym punkcie mylnie pKzed&mro ił stosun­
ki, zachodzące między pots^cregółnymi uareda- 
mi byłej Rosyi a aiwwen.i państwami, pows-ia- 
jącomj na joj obszarach, da,wały Tiresasz s-ąosob­
ność dso stanowczego protestu. Pcaiksw^ to do­
tyczyło stosunków wow nęlrznych, wroekrdiiśmy 
się dotychczas publicznego poruszaaiia tej spra­
wy, aby. nie uszczuplać autorytetu delegacji 
rosy jakiej. Teraz jednak, skoro Radu centralna 
prekiamo ,vała zimełną nieTrwisłeść naszej re­
publiki, a roooai) tejwn zrtpr*yj:».żnie«W) 1 inne u- 
znaly tę niezawisłość, kwcetyc te nie są już 
dla nas kwestyami wewnętranemi. Mówce wska­
zuje na to, żo rok i o wolący jny 15)17, który za­
czął się atrzehmluami w Petersburgu -pod ber­
łem cara, zakończył się pod rządami bolszewi­
ków również strzelaniną tudzier/, skrzetuomi 
przygotcwc.tiLami do rozpędzania konsijtuain- 
ty, zwołanej na podstawach jedynie możliwych 
do przyięesa. Różno były rządy od początku re­
wolucji. ale wszystkie były z sobą seKlarce w 
dąźerte.h centr?listycanj ch i w cte-iwo':!, żeby 
zdławić powstające na nowo narody. Rząd bol­
szewicki etc nowczo oddała się od ideałów fe» 
dorttcyjit/ch, które ożywiały pj-zywódfeów na­
rodów niorządzacych. Krzykliwe Imsła bolszewi­
ków o zupełnej wolności narodów Rosji są tyl­
ko grubymi środkami (łemaccg-Rznymi. Rząd 
bolszewicki,który rozpęd ził konstytuantę i oparł 
się tylko na bagnetach żołdaków czerwm-sj 
gw ardyi, nigdy nie prun-pr owadzi w Rosy i spra- 
wiedliw ych zasad sanwpastaoow Linia narodów, 
by wie dotrze, że nie tylko wiele republik, jak 
Ukraina, obszar doński, Kaukazu i dane nie u 
znają yu za swój rząd, lecz -ta&io nufeyjski na­
ród odmówi mu prawa do przeprowadzenia tych 
zasad. Tylko ze strachu przed rozwojem rewo­
lucji narodowej boL-izewlcy -ttiteśclwą Lu de- 
magtegią $  cetawili w R&syi i tu na konferon lyi 
pokojowej zasadę stosewiepła narodów o <ao- 
bie samych. M ow a charaktery-/uje putem łe- 
iorystvczne rządy bolszewików, ictóiuy nawet 
znanych socjalistów i starych rc wo1 r. eycnlstów 
Obwinicją o na1 ożeni-e do burżoazyi i przez pu­
szczanie w obieg w Lu lIc mości ter cncyjnyca i 
fałszywy ch podkopują autorytet młodych repu­
blik. Rząd bolszewicki wie bowiom, że łatwiej 
jeret burzyć niż stwarzać.

Lubiński wyluszeaa potem liistoryę cJbaakow- 
skięj delegacji ukraińskiej, która +u do Brze­
ścia przybyła na zawezwarf*e ł z pomocą bol- 
szewików i oświadcza: HaiK ukraińska by1"! 
pierwsrym. rzaJcru w IRflByi, Składającym • :ę 

-■'.wyłącznie z łi -yalktów. Naród i^aarfóski stwo­
rzył własno własno państwo wiasną pracą. — 
Ukra!;i>-J iT-RoPu^y, żohycrzzo i
nizowali się "d bohroną rntelii

N  O Vv A K E F O K ftf A

gdyż wybrenc 75 procent kandydatów stron­
nictw, zorganizowanych w tej radzie, podczas 
gay inne pp.rtye przeprowadziły 15 pnocenr, a, 
bolszewicy nawet nie 10 procent swoich kandy­
datów. To są te masy, w których imieniu my 
tu przemawiamy Rząd peterśbaraki chwycił się 
teraz oskitecznegc środka, zwołując urraiuski 
ko.tgres chtotpów i żołnierzy dio Kijowa za. mil­
czącą zgodą rady centralnej. Zebrani na kon­
gresie delegaci, w liczbre zł.OuO, jednak wbrew 
nadziejom, tych. któwy go zwołali, wśród owa­
cy! przewuż.yjącą większością wyrazili radzie 
cemtn! Ine j zu.jiełRe za ufanie, poccem mała gru- 
pna t.OKazewików, lidoząca olkolo 80 ludzi, ucie­
kła i przeniosła się dio Ch^rkoiwa 1 tam ogdnbiła 
nię nowym rządem republitd ludowej ulrraiil- 
akiej. Kowiliarae ludowi wysłali tam porem me- 
■te^niHowaiie bandy czcrŵ oincj gwairdyi, aby 
aplądirrwać ludność gubemii charkowskiej i 
DTonić rząd cłiarlrowoki przed mieszkańcami

Ronif ku, 4 iutejro 15ÓI8.

cbVpa ze r? '- 
ranyi rkraiń-

skyj, która wyszła z ich własnych szoretrów 
pn/y.dagnęłi do słonie w^zyykle gmpyr ludino- 
ści nrcułrnii ’ !k **so p-ochod^enia. które żyją na 
zieriii nkraiuski->j Ale już za. czasów caratu po­
syłano do ohswi ów ukrauiskicłi ’ d A nubhiskieh 
frontów głóiwnie żołnierzy pochodzenia nie 
ukftihfckiągo, -ywiuły obce, od których Ukrai­
na podczas rswfytacy* otrząsnąć się nie zdołała. 
Ci żohikgzo ni mkuaińscy zahyżc li w nłefktó- 
Tyr-li r «tmh Ukrainy sw.oje rady żolniei^to. 
w kró!1 “ti brali niekiedy" uM ai przads tówiete- 
le roih/tłiik ów dotyrsąrycli miast. Pctersbursiey 
bolszewicy, chcąc sie pod jakimś.pLaorem wnue- 
sr/ac* w wewnętrzne życie Ukrainy, ziwsznli od 
rządu akii' ińdńego żądaó oddani1- całej władzy 
rządowej w Łkrainie mn właśnie tidctm żoł- 
lEersiat®, nie krępując^ sic wcuk jrfzstalat ern. 
Jrłćrc prseciei błSewewiey aaani .piajtamli na 
tor fereucj i {*óko*jo»vj, że obce waj.*ka. powin- 
c v  być / ol ■ i lżonych obs&rów wycofane. — 
Oczy wińcie rząd ukraiński nie mógł się zgodzić 
ću to żądani5 Drugiego pretekstu doEtarczyło 
żądanie bjlsz&w.ków, sprzeciwiające się przepi­
sem. wydanym przez Radę o wyborach, żąda­
nie wprost naruszające prawo aaniot-anowimia 
narc 1 v. d ybory j;o konstytnauty na całym 
obsz z* .ukraińskim doprowadziły do świetne­
g o zwyeięstwa i-krahiskiej Rady centralnej,!

guberni i. To są siły, na których opiera się m d  
charkowski Nioma wątpliwoś -.i, że ten rząd, 
który w ten spoeób powstał, nietylko me jen 
powoła.!" do reprezentowania repulniki ithraiń- 
akiej, lecz nie może być uważany na vet ca re­
prezentację miasta Charkowa.

Lubiński zakończył: NaSso dziej i, lascza przy­
szłość jako szerokich mas DRieuj+cego ludu 
rozsirzygna, czy Trocki ma siusanośc ezy my, 
ido jtzt soeyabsią. a kto kcntirrowolucyonistą, 
kto stwarza a kto burzy.

OŚWIADCZENI^
MOCARSTW SPRZYMIERZONYCH.

Pv> wywodach p. Lubińskiego pr/ewodriczą'" 
ey delegacyi uustryackiej Jir. C z e r n i n  zió 
żył w  iruioniu deicjpuoyi czterech sprzymiei-z-o- 
nych państw następujące oświ/óczc.uie:

vY imieniu delegacyi czterech ?iarzymieT‘zc- 
nych państw mam zasz-wyt na złożone tu pizez 
delegację ltkriiiską oświadczenie odpowiedzieć 
co następuje:

Jak windomo, •] rzowodnic-zą.cv delegacyi u- 
kraińskiyj. ssfcralaaz stanu p. Ucłubawiaz, ha 
plffiiame-jn jx«Ledzeiiiła z 10 stycznia 15)18 o- 
świańczył, że »i hraiusk.a republika, opierając 
się na trzecim uniwersale rady central a-ej z 7/12 
ILfcopa-ck 1917, wznowiła swój byt międzynayo- 
dowy-c i jw  całej rozciągłości obejmuje" przy­
należne i&ohi? w ter dzi ■‘•dżinie prawa da stosun­
ków międzynarodowychi i że *zo Wigiędi na 
to, rząd republiki ukraińskiej uważa za sluszao, 
zająć także w obeojiyteh rok rwania ch poik-jo- 
wyob Btenuwisko eamodziełnoc.

Na to no, posifcdizoniu plenarnem z 12 stycz 
nia br. w , niemu czterech państw iprzyinici/o 
nych dałem następująco oświrdczeui r. j Uznaje­
my deieiraci ę ukraińską jako delegacje eamc- 
tlaiehią 1 ja lo  unełnomocićo-a przcilotanitiel 
kę oamodzieTiej republiki ukraińsKiej^. Ze 
względu na to, że przewodniczący" dulogacyi ro­
syjskiej na poKu-dzeniu z 80 stycznia zmienił w 
tej aprawm swojo stanowisko, ł oświadczył, że 
tylko talće układy z  Ukrahią raogą być uzna­
ne i aikryw ,wamt, które będą formalnie ]*o- 
fiwrerdizeme przez fe^teracujny rząd repuldiki ro­
syjskiej, dclpgacyTO czterech mocarstw sprzy­
mierzonych wobe-c właśnie w,yLu,szczo>nAgo sla- 
nc wiska delegacyi kijowskiej rady ministoryal- 
ne) ludowej skbdają na^tcioujące oświadczenie:

»NIa many żadnego powodu cofać ani ogra- 
idcziić wyt-dzonego na posiedzeniu plenarnem z 
12 stycznia tumanie delegacji ukraińskiej zs 
samo IzdelcRf ilełegacye I za upełaoMoonkrne 
prze ’staw’ieielstwc ukraińskiej reptifeUW Ind® 
u ej. Owszem, czujemy się dalej spowodowany- 
rni uznawać ukraińska republiko łrdową za nie­
zawisłe, wolne I suwerenne państwo, które mo­
że zawierać samodzielne układy miedznarodo- 
we«.

T r o c k i  zauważył krórko, że nie zn ienia 
swojego dotycacrosowtf'*.') zapatrywania na 
państwowość ukraińską ł musi wskazać na to, 
że byłoby bardzo trudnem oznacz /ć -panice geo- 
grafiozns rspublikl dopiero co przoz sprzymic- 
czoue -delegac j e  uaaanej. Przy rotowMuai di po­
kojowych mś gm d re państwa nie są- byuie jrmiiej 
rzeczą obojętną.

Na. remi liasiędzeirie zamkiu-ń).

■ir. Ck m I i )  1 d r  K t t t e s n s  u  fcerifn l?.
(Td. c. k. Biurt koreep.)

Wiedeń, 4 lutego.
B kor. donosi z Brześcia Litewskiego:
C z e r n i n  i K u e h l j n a n n  udali eie 

•wczoraj ze swojemi świtami na Jaótki pobyt 
do Berlina, gdzie odbędą ae narady.

Berlin, 4 lutego.
Jrk się dowiaćlitjc Biuito. Wolffa, ćLla nisrad 

jihd. kwostyami pmpoterczeml, d-.ottyczâ oeum ob- 
S2B ru wiopól-nyoh interesów AłtettykWhg:’er i Nie- 
iruec, przybywpją tu_ jutro KuełdoiWn, Gzonoia 
i Ludcndiorff.. Również oczekują tu 'ny,bycia 
nicmiickiego a/mbu-sadiOiia w Wiedniu.

W  dyslkuryi pRzemaiwiali między innymi hr.
Kninskj i dr Dwernicki, z których ostatni po­
lemik orwał z -zami-kcami uiarodiowej ńemokraoyi, 
aaipytując, d-o oizego prowadzi tein pairylotyzm 
•polski, zil;oy.teFwatny in plus.

Rezolu-cyę .powyższą uchwalomte 
Rrofesua- U r ł e d b e r g  wygłosił refetait wioj 

dboiwy. Uchwalono w  sp.awTo fcef rezoiucyc na­
stępującą:

7-jaad uwaiki za kotnieezne dązume oio utiwo- 
rzeniia s łnej prawxui,vle narodomrej armii na
Kzern kiej poo>siLaiwie obowiązki pwwszechuei 
eiużby w< jakowej i popioraida \oszelkich za­
mierzeń lEądu ipoOsfleiego w aprtawh wojsOtowej-t,

Reaulucyę tę przyjęto.
P. W e r e s/  c z y  ii s k i wygłoisM referat o 

ki-pisach wschodnich. W  zicia-zkr. % przyjęto 
rezolucję, awroenną pra^ci-w zakiuyom Ukraiń­
ców. vVkon-du hr. M y  c i ę 1 s k i j -rz.eids{ta,,vił re­
ferat o apnuwaich oing'.ink//atcyTjnyrch, -nadmienin- 
jąn, że w osintnk-h dmitecłi ddn.iieidzkmio się, iż 
ipoteid episkopat w Galicji syirrąoa-tyzuje z po- 
wytazym progammem. j , ^  ua^Eioja, że ducho­
wieństwo będzie działać w tym ducłiu. Przyjęto 
•rczolucyę w sprawie internoiwam-ch logireoaistów,

D s fr ^ u d a u y a  w  k a s ia

Kraków, 8 lutego-.
Douhodzcnra policyjne, prowadzoaie pr/e/ 

st. k-OTnisarz/. dra, Miiuieowiczsi, w sprawie ztle- 
fraudowamych w główmej Kasie miejskiej 270 
tysięcy koro.), zostały ukoiioanaie. Wczoraj w 
południe oćtetawiano (lo aresztów łuaj.' sądu 
karnego, D. głównego kasjera, miejskiego.' Jó- 
fa Onyszkiewi-jza, oraz rozwódkę, Helenę Bite- 
mannową, podejrzaną o wspólwinę w defrau- 
hiicyaoh.

W  sobotę przed połmlnieiii prztsłucłiiwał 
szczegółowi o w biujizo dyrektora K r/yżmow- 
skięgo, w obecności wiceprezydentów miarśtą 
członków miCjskjęi sckcyi sl aubowoj i kilku 
nyższych urzęduilców Izby obrachunkowej 
Zuzmatiia skłatLał Onyszkiewicz spokojnie, z zi­
mną krwią. Malwersacje jego trwały <Jtuż-szy 
o/as i oo w formie rozmaił oj, Iłry  -oezął je w 
roku 1913, /.djiera.jąe ołcoło 10.000 koron. Iio- 
Kiiież w Jatach 1914 i 1915 sprzeadewiorzył pe­
wne kwo-ty. tfcńr© —  jak utrzymuje — zwraca;! 
do Kasy mmj&ki-ej z funduszów, zdeframlow-a. 
sycił z majątku panny Miclutoirskiej. Defrau­
dacje na większą skalę rozpoczął w lipcu 
l ir7 rilcu, kiedy p-o śmi er ci i.attny filicliałow- 
skiej rodzina umarłej zażadała zwrotu 160.000 
koron. Wówozae to rab rat z Kasy mie jskiej aż 
FOTO'.) koron I miał tę kwotę oddać r&dizinae 
- p. Kliotno towskiej. Suma 80.000 koron miała 

nyć wpłanoną do Banku krajowego. Pochc-dzi­
ła ona z f u n d u s z u  a p r o w i z a c y j n e g o  
Niedobór pokrywał następnymi wpływami, 
które miał lokować w Banku kraj, W  dniu 29 
grodnu, 1917 roku przywłaszczył sebie Onysz- 
I-iewioz 188.000 koron, zamiast złożyć jo w 
Banku kiajowym. W  styczniu b. r. funduszów 
nprowizacyjnycli w Banku krajowym zunełnic 
nie lokował. Malweireacye ułatwiało mu bez- 
graniczne zaufanie, jakie posiadał ukontroło* 
ra, p. Bogatyńsłciego, który dowodów kaso­
wych szczegółowo nie tadał. Onyrszkiewioz 
przygnał, żo gdyby kontrola była ściślejsza i 
gruntowniejszą, -nadużycia byłyby już d-awnioj
wykryte, a nmlto ^wicidHł, że żadou z urzę* „ kdoim spr)Wcy do mic.szkania poela Da.zy.iskje- 
-ii.koiv miejs,. oj lo y  olrracłmu -owa; wispoł-^g r j  ulicy 'R.ujmnJwakicj, splądrowali amsz-

OBRÓT TOWAROWY Z ROSYĄ. Korsty-
tuujące wailne zgramaldzenie firmy Spółka dla 
o&rotu towarowego Galicy! z Rosyą, spółka z 
ograniczoną, poręką. odbędzie sie we wtorek 5 
om, o godzinie jedenastej przed południem w 
lokalu lwowskiej Izby łiandlowej, celem -zdekla­
rowani"1 udizaiaiu oraz -podpisania kontraktu 
spółk, •
- P. wt oprezy d-cmt m, Rolle wyjechał dziś dc 

ima\ na na te pasiedzmne.
ODEZWA Du ZAMOŻNIEJSZEJ LUDNOŚCI. 

Namiaitnietwo (krajowy Urząd gospodarczy) wj 
dali odtzivę d-o mieszkańców kraju, w której apo- 
luje u o efer zamożn iejszy cli, &dj w  imię solidar­
ności lUiTCdowej i  uczuc humanitarnych zrzekały 
się kart chlebowych w całości lub częściowo na 
rzecz ludności uboższej, a to ze względa na coraz 
większy brał: mąt) i chleba Odezwa podnosi, że 
obocne tran&po.-ty mąki me są w tstaoe pokryć za- 
potrzebowania całej ludności, to też najdotkliwiej 
odczuwają, brak chleba sfery najuboższe, któro z 
hranu Środków matcryalmyeh nie mogą zaopatrzyć 
się w inne nieobjęte monopolen* państwnwrai aT- 

tykuiy spożywcze. Gd-izwa wyraża wk ińeu pr/e- 
koname, że apel odniesk pożądany sliutek.

MĄKA NA TYDZIEŃ BIEŻĄCY. Z miejskie- 
go Biura aproiwimcyji.eg-o otreymujemy za-wi t- 
damieme. żc i  powodu udem*aejścia tran-spo-r- 
tów mąki. Sl -̂epy m;;ej>ki© i rejenowe nie będą 
w paiiiedmałek 4 bm. i wtra-ek 5 bm. wydav a- 
D mąki koinsunieii-tom. ■

W y d a w a n i e  mąki dia b i e ż ą c y  t y d z i e ń  roopo- 
c z i i ł o  s i e ^ - w e  ś r o d ę  6  D i n .  w  l t a k i ę . p u j ą e ą a n  p o ­
r z ą d k u :  'konsumemd, p o b i e r a j ą c y  mąuę w po- 
nioizwlc.a. i wtorek, oitr/yma-ją swe -raeyo we 
s i o d ę ,  fcansurarcaca ze f e w d y  i  o z w a r t k u  we 
c z w a r t e k ,  w  r e c z c i e  ( k l i b i o r c y  y  p i ą  t k u  w  p i n  t e k .

Jaki gatunek mąki będą sklepy '.cydaunh". 
JzjB jmznz9 nie wiadomo, zależeć to bęfoae 
przY-ik/ółiiii Wojennoro Zaikladu ohroi-u abożem, 

CHLEB W KRAKOWIE. Miepkwe Biuro are-o- 
wizac-yjno zawiadamia, żo wydMo piekarz-om 
mąkę -rió v, v}>icffeu oUlaba 3 dni U.S fi i 7 I>m 

WIECZÓR TEATRU STAROPOLSKIEGO. _  
Pr/j-pominamy, że dzisiaj odbędzie się w sali ho­
telu Saskiego wieczór, poświęcony staropolskie­
mu teatrowi. PTelcgeiitcrn będzie dr M. Szyj ł i o-  
w / k i, recytatorem i itastiratorem teal rów p. Len- 
nard B oócza.  Początek o godzinie 7 wieczorem.

POŚWIADCZENIE ZAPOTRZ1-BOWAN1A 
NA ODZłEŻ, OBUWIE I BIELIZNĄ. Z polece­
nia mteiiustniofcwa przypoanina magistrat kon 
suTn&ntioan, siTm/edawem o:aa -wytwórcom takich 
towarów, jak ofekfi, -biclimu, olbuwie łtp. obo­
wiązek ścisłego paizuskTŁ&giania przurlsów co do 
/a-opafciywaini/a -się w ,pir/et]>iaan,c- poświadiczonią 
zaiouilnzoboiwuma Wiględhie- żą.dtimia tych po 
świadczeń od kiouf-'UT.eutów, -tudz-eż gnzapis, -zo­
bowiązujący kupców do pisearaadgo- fakturowa­
nia tewaiów i prowadizenib k-siąg lo-dnośnie do 
tych towia-rów.

Nad ścisłem tirzestrz^-,"mieni iwspc-mnianych 
pr/epfeów czuwać .bodą org&.na! Dyrelocyi po-li ■ 
oyi i mc.gisU-ntu, a osoby wzokraiez/ające te prze­
pisy ulegną karoim (grzywny uo 20.000 kor. lub 
ałWEzfh do 6 mio-sięcy).

NAGŁY ZGON. W  sobotę po południu umarł 
nagle na ulicy im udar serca podm-zędn. kolejowy 
Piotr KueifLski, vtuccjący z p.acy do domu — 
Zwłoki przewieziono do zai.ładu medycyny eado- 
wej.

Kił ADZIFŻ W MIESZKANIU POSŁA DA- 
SZYKSIviE30. Onegdaj w uoey zakradli się nic-

USIĄPIENIF MAGISTRATU WARCZAWSKTf?,.* 
po*.Z Warszawy donoszą: W  magistracie u,awi 

się w ostatnich czasach tendoneya do złożeni a 
przez wszystldch ezłonkuw mandatów. Korni*v a 
porozumień au e/a. którą 'obrano z piśród przc.p 
otr.w.cieli magistratu i Rad j  miejskiej, 
ma specyalnem posiedzeniu

omawiała
. - sprawę powyższe
i prayszŁ* do wniosku, iż stosuńłd pomiędzy ma- 
gistratem a Radą miejsuą, chociaż bardzo zao­
strzeni w o--tatu,cli erosach przez ostre wystąpks 
rie lulku radnych, krytykujących zbyt bezwzglr . 
unia i w oderwaniu 0d nnŁ.ych waruiikńte 
chmh gospodarkę miejska i działalność magislia 
ra — nji wymagają y dnak bynajmniej opr szczaj 
ma stanow i prZCz ludzi, którzy zdobyli już pe 
wne a-oświadeznmfe. Nadto uznano chwilę lhecm-i 
za nieodpowiednią £o przeprowadzenia-zasadni 
czych Zuiltun w zarządzie miasta. 1

.foĄ wy powyż3i.e, o ile wieany, nie znalazły, 
jednak dla siebie większości w locie magistratu, 
który radal tiwa w zamiarze zgłoszenia rezygna 
eyi Radzie miejskiej i to w dniach najbliższyci 

t  JAN AIJGuST KISIELEWSKI. W Warszawa 
:mart w dniu 29 b. m. po długnj chorobie wybi­
tny d imat irg i literat, Jan August K i e i „ .  
ie w s k i,  autor „Karykatur11, „W  siecil, »Kary- 
kater*, jeden z przedstawicieli lak zwanej ..Ukdej 
Polski**. Ciężka cheruba nerwowa, która trawił? ' 
Kisielewskiego od dłuższego czasu położyła kret . 
jego życiu, któie w o-statnicli latach było pi»inens 
c.fTpień fizy,?z,iyeli i iheduli soatoryałnej. 6. p Ki­
sielewski zmarł w 41 rolni i\ cia. '

Błiwze omówienie dzLłahiości zmarłego i sta 
.iiOT -ftiŁe jego W plś.niinnictwie i teatrze "zsjiSeści 
my niebawem.

PG D \SzCYr c?Ki, j;,k r.am z Warszao y 
noszą 1 b. U)., bawił tam przez trzy dni i konfeip- 
wał z p.eariorem, p. Kueharzewikim. Dziś ^wje­
chał z Warszawy

REPLIłiOAR TEATRU MIEJSKIEGO 
JM. J. Si OWACkIECO.

, B Poi i«k ialek, (]jcri, ą b.
Ai hr Frc-lry.

o*e wiorro flni: 
Fredry.
■ lii- srouę. dnia ti 
Frt dry.

• ń- .frere-.I ki-

o b. a).; »raa -if/sialskA Al. br. ‘

h *Ł-au. Jjui  ihkir. AJ. hr..

Wmy w jego abuodri nie ponosi. Malwenmcycj ]Łanif. aapasy bielizny, .raz znaczną ilość

z U z g  u e i e i s l i ^  P m h  S a i s s s ] ,
Lwów, 4 lutego.

C. L. Brano k^resjyMidericyjne don-osi pod da­
lą 2 bm :

Dz'-ś odbwł się tefaj liczny -zjazd delegatów 
z  l:ół >Pracy rnaTod-OT.cj-.. PiYybyli delegaci z 
wielu ufiaet pro-wrac rar* ,-lnych, jak Tanwpo-ls. 
S-tamishwoTra i-td., ®o Lwowa T>rzc:lstewićiele 
demokncyi i  szlachty. Pteze<«ami honor ra-ymi 
T.ybrano ma-razulka ? 'wabilowskiego, 1*3. Lu- 
bainirskiog-o, Eulowakiego, profesora, Balzera i 
profoserra 5VA’(Ci"-chovrslkiego. PrzewtiAnDzył 
ezlonek Wyikialu fcrajewe-go Jahl ,  który tjo- 
wite-l zobr.-arych i sta eścił program) tej newej 
ory-ni^acyi, n kzwiwtcte połączenie Galteyl z 
B r jltstrceci, ijod pcnow;, niiein cesa za Karola, 
Mówca zmzM szył, że tndwo a-Łie wyrtbra.Rić 
Bofeę bez Kraihowa i Lwoswa.

Putem fii/coiawiał prez. R u t o  w£ ki, kła­
dąc na -wk nn golslu cKrualcter Lwowa. Prae- 

jńistępnie hr. R e n t k i e r  a W«-r«uuvy 
w luiiuaiL” grap jwlityc/nycdi, skupionych koło 
eem-krum, i wyzacił agodę na pomyjmy pxgiaan.

N.itCcpn.e rofsraifc po-lirycajiy (profe­
sor S t a r z y ń s k i  \ nolmńł db przyjęcia na?'1 ę- 
p'1-ją.cą reaolacyę:

>Jesteśiny śwodkaani mduaiicgo, ik wno o- 
czókriTanego z Jarzeń a, $e powstały w nikszycli 
octzach -podwaliny fiaanoB.&te.TOi, aii^.idleghigo 
peuistwa, polskiego. Jest wobec, tęgo naszjmi 
świętym mbowhjskilt-ni budowę tągso ipańsitwa z  
całymi zapałem pop "trać i  dalej prowadzić. ”W 
tym celu cćwiadcaaflny ®łę jafir najgoręcej za 
przyłacssulem całej Grlicyl do tworzącego się 
samoi taego państwa pohldepo z cesarzem Ka­
rolem I, i jego dynustyą aiy ąsagstsH^m tronie 
polskim..

papełaial bez w-spólnikow. cła \ lareiej wy Łącz­
nie korzyści. Często przy przehezaniu Kasy 
dziennej, wprowadzał w bhid p. Bogatyńskie- 
ro, licząc w paczkach banknoty lO-koronowe 
'-n 20-ko<raiimve. Pcslugiw-sł s-ę też przy ta 
kiom szkontrum bonami kasowenw, które do­
piero następnego dnia miały być zarachowane. 
Badanie szczegółowe dat na kwitach dowodo­
wych, oraz baJanie ścisłe poszozAgólnyoIi p-o* 
zyeyj byłyby nadużycia oo/wamurikow o luLwe- 
masiły.

Nie wyjaśniono dotąd, na co -wlaf-c-iw.te 
Orjasrakiewicz yydawał pieniądze. Zozpol on. 
że musiał oddać rodzinie A p. Mśclrałowsklę) 
kwotę 1 go.OOO ^orom, nasty-ońc wydawńał pie­
niądze (2U.00G koron do 30.000 koron) na pą- 
teKty. -wreszcie Sitzmaamowej da.ya.1 około 
1.509 kor&p miesięcznie. Do innych kobiet 
Oliysakiewioz sio m  przyzmąje, pcśli-eya jednały 
utrzymuje co muigi,. Adiulnistrciwal on kilk«e- 
ma seatooaoiaani w Krakowie, oraz należał do 
kilku -wiaty fcucyj finarsowycli w charakterze
oztonki Rady nadzorczej. Sprztmiewiersył tid- 
ko gotówkę bieżąca, depozytów, ani papiwrow 
wartości, Ttyeh nie narusz; ł.

77 Kasie miejskiej odbywa siię w -dalszym 
ciągu szik.oid.nim fun-biszw aprowrziaeyjnęgo.

ji»»  sajCTejeBBBWWjĵ B ^ jB

E i ^ ® K i f e a .
Kraków, 4 lutogo.

Z DNI ŚWIĄTECZNYCH. Dwiidiucrae beaTO-
bo-iie świąteczno Tnteęło w Krakowie w śród nie­
zwykle mglistej, pclasj wllgc-ci szarugi posęp­
nej i shiUŁcaj. Teaaao-mctr wjTka.zywał w 
dżinach popol udniowyeh

go-

zera, ranki jednak były
oba święta uk.iwte było poza gęstą oponą: P- 
h-c'.mi'x, pofwictraa przepełniono było

2 stopnie C p&ńżej j hwestyi 
,, i (jv.,.-.l - j j i j  raro-źniejsze. Słońcej osób,

p-czez 
-szaryc. 
wilgocią.

W pierwsac święte święconf. tradycyjnym 
S#ycząj8«n po kościołach gromnice. PublicKiyość 
w-a/ęd-zio wzięła tłumny udział w naiboc.eń- 
atwaeh. Pozatem ikon cyotaai o z dwudm-owego 
bcEr-jfcotcku w całej -ppitni, zwlasizęiit.. że to <ło-
pńecz-o pe-ca:- :Ok miesiao, to też ynzez oba świę­
ta, ®wtaS2fr>.-a wtocarweJS, łacwiej chyha było 
dostać kilo nmlki, ani;teli wiohie miejsce w tea­
trach lub kias-ch. Po?lcbny natłok panował we
wózy itkich k.av,iarnuv:.h i oukiminiaGh, _ gilzie
wsaełatsiugo rodzaje >su«'Ot>a4y« «óm3>yiy już so­
bie ptuwo jóibytwaitrfstwaj boa protearu z** mrony 
beal ronnych gości. Uossa Wm >oorsaf« świąteczne 
pr/oz dba święte- te.1*1 ^'Judęitewe jak wieęaauie 
były nadawyesaj tlunwe. DłiF/wm «i«ce ry  'mie­
ni ożi i wi alo błoto.

SZKONTBUM FUNDUSZÓW MIEJSKICH. 
Komisja konbpołują&a, ałożoira z radców rn. G o- 
drockiego, Heunanna, Luczki I Mhiuekiego, w 
obocno^-i ezlcnków pre/ydfyum imaatoi, wze- 
roowwdŁa w drl-szyiii ciągu azfkonanim kasy ora® 
wszystkich furułuszów. pod zar^gk-m gminy po- 
zostających. Prace koaiiiisyi bedą m  kilki dni u- _ 
końezono tek, że prawdopodobnie pwy końcu

-ganloroby. Szkoda pst duża. Wlamnnia doko­
nali zlodzkje pod nieobecność poela Daszyńskie­
go, kl:óiy bawił poza Krakowem. Kraclziaż zauwa­
ży! syn posia D^e/yiiskiego po îrzyjeżdzie do 
Krakowa z Ołomuńca, gdzie pełni na rizie sbiżbę 
ftojslcową, jako jednoroczny ockoT-ik w arłyloryi.

*£?2 KART CLKhOWYCH. Preed kilku 
dniami wlamal się niowykrymi dot-ąA jeszcze 
sprawcy o miejskiego .bium  rozdawnictwa kart 
chlebowych ppęy v li''y  Zwierzynieckiej i skradli

>100 kart cukrowych, oraz 40 kart cnlebcwych. 
u-art to już tra«-me z rządu n jajiianie do tego biu­
ra w czasie wojny, sprawców jednak nie wykryto.

Vv dzielmcy III znaczna liczba mioBz-kańców obe- 
) kart cukrowych nie otrzymała.

KRADZIEŻE W  KLINICE ClilEURGICZNEJ. 
Od blicko roi* popełniano w klinice elururg-iczncj 
przy ulicy Kopernika sy t̂c-matycziie kradzieże 
bielizny, a więc prześcieradeł, koszul, ręczników 
i t. (j oa .oda, w-y-iąądaftjia przez to kradzieże, do- 
eiiodzi- clo 50.000 IC. Dzisia j Ta.no p o lic ja  przopro- 
wa?.k/iia rewizję w klinice chirurgicznej i wykryła 
na strychu nregazyr prewiariuw, należący do por- 
lyera Andrzeja Spytkow-sklego. Wykryto MO ki­
logramów zyia. 85 kilogramów mąki, 40 kg. cukru, 
23 kg. mydła i 11 kg. słoniny. Pro wioń ty te poli­
cja BKonfiskowala. Dochodzenia są, w teku. Bieli­
znę kradła thtżb?.

Ł  k i * a f s & .
ZGROMADZENIE NAkODOWG-DEMOKRaT^- 

CZNE WE LWOWIE. We Lwowie w sobotę o 5 po 
poludmu, jednocześnie ze zjazdem delegatów kol. 
..uracy narodo*vcj“, /alnaugurowajio ze i trony na-1 
roG—wo-demokraly izncj zebranie obywatelskie flo : 
sali 1 owamystwa pedagogicznego przy u'icy Zi- 
morowioza w sprawie omówienia ob< racgo stenu

#■-**?»•. ,*tooe«KMM̂ esOTE*ąrr̂ ajr . ̂  I

M u r& sko-j r c k o w a i t  p e k s jtu - jy c iL

Btriiił 4 lutogt 
d i K  u 6 ii 1 m a -n n oświadczył.‘jak wradomo, 

w KOfnfeyj głównej gmlaine-nlu iikmiiackicgo, ie 
podczair rokawró pofcojowyy.h 0>d m »a  przyhy.

nastąpiło uab tym względom polgooscnie. Clio- 
ciaź jeszcze nie powróciły Saw ;,c nieprzymuszo­
ne stosunld.

^utejcze sfs ro­
ki waó pomyółiite, tratonirot ■wiadomości ze źró- 
deł neutralnych są pisymictyczue.

B a i la  k o r o n n a  w M a s s Uwal*
Eerlin, 4 lutego,

* Berlin er Ztg. am Miltegn ńiomicsi:
W  Jassa-ch odbyła, się pod pr/owo-dnrewem*■ 

króla ru.m’ańska rada koaouna-, w£'której uczc* 
stniczyii; nwustępoa tronu, prezydent gabinetu 
nun.':ńsl’ ’£go..,JBiutiainu. renerań 
tfiy, geri-ewiiSsimus Ozerbac/cw, 1 geue a>1 Avt-* 
r&9cu. Uchwalano -zwtócIć wszystkie ei!" woj- 
skowe przecńy bolszewikom, tnćzteż wszystkie 
pułki rosyjskie na ziemi rumuńskiej rozwiązać.-

3 k m t g l  e  E s t e t f j t *
fTel. c. k. Biura aaresp.;

Txy Sztokholm, 4 lut-e-go.
W-cąmj zostypcy 40 pism z wrócili się (b: • 

szwedzkiego ministra stanu i ministra spraw aa. ' 
grami,cznycłi z życzeniem, nfey Szwecja wzlęhl / 
dobrowolnie udział w walce fir-laridzldch zwo 
lenno, Sw ookoju z anarchią, Obaj minirerowM 
•oświadczyli, że rząd Stoi na. sbaatewissku, iż ofi* 
cyaJiie wkroczenie ter?/ nic •mogłspby nastąplći t

O i'^avffeudalny r  idaktcr»

M I C H A Ł  . K O N C P I Y C K i ,
Wydawca:

R U Q  O L F 0  8. M A  N,
"i

(ć-tykoły tyra tiTutił- nic iMw*t.odvie ad redckcyD-

polskiej. W sali zcbrłib gię około ‘300. 
w tam wiele pań, j obradom przewodniczył 

H a Is kL
Pleń- izy zabrał głóg poseł Gr f o  i ń s ki, któ-, 

ry wypowie, i ział dłuższy referat, przedstewłając, 
stan obecny kweUyi polskiej, ora.1 szczegóły z po-1 
siedzeń deiógacyi ausuyackiej w tej sprawie. Mo- 
wę swą zakończy! p. Gląbińgki „napiętnowaniem*1 j 
tych kól i sta omuctw politycznych, które „starają 
się sprawę tagmalwać**.

Następnie przemawiali- jmseł hr. Slwibok i re- 
jntffioataut młodzieży ałaułumickiej. poraem uch­
walono jodnomyślnio Jdika rezolncyj, domagają- 
cycli się wolnej, zjednoczonej i  iiIep.D.d g-tyj Pol- 

z dostęąiem do morza, oraz uwolnienia k fcv. ler- 
Ozy brygady ora Piłsudskiego i i nlf-rno-wanych le- 
■gianiti.ów'.

KRADZIEŻ 100.G00 K. W tych dniach slc.adzio- 
no z wagonu pocztowego w Bogtiniinie różne pa- 
pksry wancścurwe na kwolę 100.000 K, pr/.oslari'
. Cieszyna dla wiedeńskiego Banku związkowego. 
Dotąd sprawcy nio' ujęto.

i  t C r f t s s iw s  ^ a s s d s fą s .
NOWY BISKUP LUBELSKI. „Dzieanik Naro­

dowy" d mosi. Jak tię dowiadujemy, ke. kanonh: 
Maryna F u I m a n, proboszcz parafii św. Zy­
gmunta w Częstochowie, zosta-L mianowany bisku­
pem Inbols.nim. Pu-dobno konsekracja -odbyć się

ze Sysłów <

f r a n i & z l f f l  S t f t f f i a n K B a  ‘
obywatelka m. Tarnowa 3

pTKeżiraszy Lat 54. po długiej a dożbaei 
charolie, opuirztżłit- św. Sulcra inm tara i, 
zasnęła w Panu dnia 2 lutego 15)18 roku

‘ Krakowie. ( 
tyyprowuclzc-nje zwłok 7. kościoła, św. T.a- 
za-r/a tm cm*01 to.rz krakowski nastąpi w 
ponied/iofek dnia 4 h m. o g.Klzipie 3 

przed południem, 
roi Len smutny obrzęd stroskany inąż 
wraz z clrtećnii zaprasza Krewnych. -Pjzy- 

tyc-ól i Znajomych. :

Nahożensiwo źałonnt 
przy zwlokitoh ooprawionein zf-stamc w 
poniedziałek dnia 4 b tu. o godzi me 9 ra­
no w kościele św. Łazarza na Wesołej.

Osobnych zasjji.lr.nwżń oic rojsyta *ia.

bieżącego tygodnia złoży koenteya są>rawOi/da- *na na .jasnej Górze. Sufraganem misncwany zo- 
■ ' * ‘ * >-t*w..w«i Raidsr mHaato. ttał Ls. kutionik Jelowiecki *0 SoJca. (77rmszawa).nie aekcyi skairbcwtej Redy nniâ tec

ZitkŁul pi.grr.ebt>wy *Uu»ł?ł,r«ii#<. Jan? \V.iłnfgo 
t Krakowie.

f
Za duszę ś. |

l i l i i  f e i i i p1 S 8 I 3
zmarłego w Zaborowio cmia 5 lutego 
1917 rofcu, odprawkme będzie w "ocznlce 

śmierci

N a ^ cseń s tw e  żfifoun®
Krakowie w kośoitle OO. Kapucyiió.y 

fo) wtorek o godzinie K) >■

1 = m,

% drukarni Literackiej w Kyakowi®. ulica Jagiellońska L . 10, .  in d e ; drukami i -  Ite ..iurakL


